WARSZAWA 
Piątek dnia 12 Marca r. 1830. 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20. 
Kwar. złp. 8. Nr pojedynczy gr. 5. 


Biosu e 
Wszystko dla wszystkich + 
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; AGiedomości Krajowe: 


Eoo rządowa sprawiedliwości mianowa- 
ta aplikanta sądowego P. Mikołaja Rogowskie- 
go patronem przy trybunale cywilnym wojewódz- 
twa Augustowskiego wydziału lgo. 

Rada administracyjna potwierdziła zapis sum- 
my 9400 zł. przez Bazylego Mlynkiewicza na 
rzecz bractwa: S. Onufrego przy kościele X.X. 
Bazyljanów w Warszawie uczyniony. 


Dnia 8 marca r. b. pod laską P. Toczy- 
skiego marszałka odbył się sejmik pta Błoń- 


skiego, na którym assessorami byli P.P. Piotr 
hr. Łubiński, i Tadeusz hr. Ostrowski , sekret. 
Pan Bartłomićj Nakielski. Obrani zaś %o- 
stali radcami wojewódzkiemni P.P. Stanisław 
Podlecki i Konstanty Jezierski. 

W teatrze narodowym dana jest dziś repre- 
zentacja. na dochód wysłużonych.artystów. 

Od lat 17 nie pamiętają tak wielkiego wy- 
lewu rzeki, Prosny, jak się wd. 28 z. m.w 
skutku odwilży godzin 30 nie tewająoćj wy- 
darzył; przepełnił on koryto rzeki, zalał wszy* 
stkie odnogi i uiziny przyległe, mieszkańcy 
domów w Kaliszu bliżćj rzeki położonych, wy- 
nieść się musieli z parterów na piętra, lub 
poddasza; klęska ta dotknęła wszystkie nie- 
mal nadbrzeżne wioski i uszkodziła z wielkim 
nakładem przedsięwzięte prace około urządze- 
nia brzegów i koryta Prosny pod samym Ka- 
diszem. 7 


Pan Teodorowicz, którego sztuki atletyczne 
są zadziwiające, wystąpi po raz ostatni w nie- 
dzielę w konserwatorjam. Okaże on tam trzy- 


„dzieści sztuk, któremi spodzićwa się zająć pu- 
*. bliczność więcćj, niż jego poprzednicy. 


Rozpocząwszy,druk nowego tłómaczenia Wy- 
Żygina, na które wprzeszłym miesiącu przez 
pisma publiczne ogłosiłem prenumeratę; spo- 
dzićwam się, Że całkowite wydanie przed koń- 
cem majar, b.drukarską opuści prossę; 0 czem 
sawiadomiająć czytającą publiczność donoszę za- 
razem Że tom l wyjdzie zdruku około 20 m. 
b. i natychmiast osobom, które prenuinero- 
wać raczyły tak wstolicy jako i na prowin- 
cji rozesłany zostanie. Prenumerata za całe 
dzieło po złp. 12 przyjmuje się ciągle w War- 
szawie we wszystkich xięgąrniach i w składzie 
Ciechanowskiego, przy ulicy Podwale. 

Trómacz. 
_ Wyszły świeżo i są do nabycia w kantorze 
drukarni A. Gałęzowskiego i komp. dwa nastę- 
pujące dzieła: ; 

1) POLSKA w XZZI wieku czyli Jan HE Sv- 
bieski i dwórjego przez A. Bronikowskiego 
Tomf/inl2ce. fest to najświeższa, najobszerniej- 
szaj dawnićj już zapowiedziana praca naszego ro- 
mantycznego dziejopisa. Třómacze wypracowali 
swój przekład z rękopismu, nabytego odautora w 
tym celu iżby publiczność polska czytać mogła 
interesujące to dzieł, ile możności jednocześnie 
z ukazaniem się oryginału niemieckiego za 
granicą. Tom dragi jest w druku, dalsze dru- 
kować się będą i wychodzić bez przerwy; wsży* 


, 


` 
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stkich będzie pięć. Dla znacznych dzieła na- 
kładów pićrwszy tom jest do nabycia z tym 
warunkiem, iż kupujący złoży razem należytość 
za tom następny. Dopóki dzieło całkowicie 
ukończonćm nie zosłanie,cena każdego tomu wy- 
nosi złp. 5, Po ukończeniu wynosić będzie złp. 6. 
2) POEZJE Michała Wyszkowskiego wyda- 
nie pośmiertne Tom F w Su z portretem autera. 
Zmarły w roku zeszłym radca stanu króle- 
stwa i członek towarzystwą przyjació? nauk 
Michał Wyszkowski zostawił po sobie przygo” 
towany niejako do druku zbiór własnych prac 
rymotworczych częścią drukiem ogłaszanych, 
częścią nieznanych. Czciciele jego pamięci pod- 
jeli się wydania tego zbioru na widok publi- 
czny z niektóremi uzupełnieniami. Wyszko- 
wski był zwolennikiem „szkoły klassycznćj , 
wszystkie jego prace, acz po większej części 
ulotne, odznaczają się jéj duchem. Dzielą się 
na oryginalne i tłómaczone. Najznaczniejsze 
z pomiędzy pierwszych są: Rozrywki wierszem 
i prozą, podróż do Carlsruhe i Gdańska; 
najcelniejsze z pomiędzy drugich Faeton, i 
. Swiątynia Nudów z Zacharjae, Cefiza z Mon- 
tesquieu, obraz człowieka podejrzliwego z De- 
lilla. i t. p. Na Gzele dzieła jest pochwała Wy- 
szkowskiego czytana ma publiczném posiedzeniu 
król. tow. przy. nauk przez Pana Krystyna La- 
cha Szyrmę. — Cena exemplarza złp. 6 gr. 20. 
Pamiętnika umiejętności moralnych i litera- 
tury, przez K. L. Szyrmę wydawanego wyszedł 
z druku zeszyt I. pod godłem z Bacona: Pessima 
Tres est errorum apothcosis, et pro peste intel- 
lectus habenda est, si vanis accedat yene- 
ratio. Zawiera następujące artykuły: 1.) 
Duch filozoficzny, jego określenie i zna- 
miona. 2.) Obecny stan Żydów w rozmaitych 
krajach. 3.) O handlu od panowania Karola 
W. do krucjat i potędze Wenecji i Genui. 4.) 
Gminna poezja czeska przez M.S. 5.) Wzmian- 
ka o pismach ś. p. Wyszkowskiego. „6.) Oda 
Horacjuszą do Taljarcha (wierszem miarowym) 
przez H. K. 7.) Oda Horacjusza do Torqua- 
ta, przez tegoż. 8.) Lilja Lidesdalu, powieść 


"delsona. 


* 4 
szkocka; przez Mutorkę Pamiątki po dobrej 
Matce. 9.) Rozmaitości: Ilość dzieł r. 1829 
z drukarń warszawskich. — Kalendarze na r. 
1830. — Pisma czasowe polskie. — Zamiar 
wydawania tłómaczeń starożytnych pisarzów. 
— Dary N. Pana dla autorów. — X. Gley. — - 
Józef Dzierżkowski. — Dr. Kaczkowski. — Fr. 
Hr. Skarbek i Prof. Kunatt. — Szkoła w New 
Gersey. — Towarzystwo pod nazwiskiem Men- 
10.) Nowe dzieła: Poezje biblijne 
Stef. Witwickiego. — O znakach przecinko+ 
wych F. Bentkowskiego. — Pisma polskie w 
drukarni Missjonarzów aagielskich wydane. — 
Dzieła z drukarni Putawskićj. — Bibljoteka 
STawiańska. — Literatura narodów państwa Au- 
strjackiego. — Uzupełnienie dzieła Krasickie- 
go Linowe wydanie dziejów polskich Narusze= 
wicza. — //ydawca czuje się obowiązanyne 
dodać, Że tylko późne w tym rokn ogłoszenie 
tego pisma opóźniło i wyjście jego; nie prze= 
szkodzi to jednak wydaniu wszystkich 12 ze- 
szytów przed styczniem 1831 r- 

(A. u) Kiedy ostra zima zapędziła zgło- 
dniałych wilków aż w końcu stałego lądu za- 
chodnio-południowej Europy czego liczne wia- 
domości z Francji i Hiszpanji oszkodach prze% 
nich wyrządzonych są dowodem, spodziewać się 
należy u nas wkrótce okazania się w większej 
liczbie tego tak szkodliwego zwierza. Myśli- 
wi szczególnićj będą mieli stósowną porę do 
wyświadczenia ziomkom swojćj przysługi , de 
czego wcześnie przygotowaćb$ się powinni. 

dis... 

*Uznawać obce talenta sprawiedliwość i cywi* 
lizacja nakazują, ale równym jej jest dowodem > 
oceniać słusznie usposobienia własnych roda* 
ków, w których każdy naród z dzieciństwaumy=" 
słowego wyszedłszy szuka prawdziwćj chluby. 
Od kołebki niemal Warszawa śledziła nadzwy* 
czajną wrodzoną zdolność, pracę ijej owoce 
młodego swego ziomka Pana Szopę; wkrótce be- 
dzie miała sposobność jawnego przekonania się 
do jakiego stopnia doskonałości. doprowadzik 
swój talent. Niedawno Wiedeń mu się dziwiłą 
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mie zadługo Paryż i Londyn ujrzą młodegoPo- 
laka, dzielącego wieńce przeznaczone dla zna- 
komitych artystów, ale wprzódy rodzinną zie- 
mię ma publicznie pożegnać , a Warszawa za- 
pewne mu chętnie pobłogosławi, i towarzyszyć 
życzeniami nie przestanie w jego chwalebnćj po- 


„lróży. Wiele już o nim pisano i mówiono, to 
wszystko nietylko nie jestprzesodą, ale nie do- 


pełnia nawet wartości jaką mu nadają zdania 
doświadczonych i biegłych mistrzów zawodu, w 
który wstąpił.  Zwyciężemi prawdziwym talen- 
tem, dalecy od zazdrości, jednozgodnie utrzy- 
mują, Że nie tylko w exekucji stanął mlody 
nasz rodak obok najcelniejszych talentów jakie 


dziś słyną w Europie, ale nadto co do kompo- ` 


zycji odkrył «dotąd. niesłyszane effekta swego 
jnstramentu, a w ntworach z pod młodzieńcze- 
go pióra jego wyszłych , mie widać'owego wy- 
schłego. rachmistrza w trudnej sztuce skta- 
dania akordów, ale vaczćj umysł pelen fan- 
tazji, pełen Życia, i bogactw dzielnćj imagina- 
cji. W miejscach gdzie mu sztukadozwala pol- 
skim oddać się melodjom, żaden jéj urok nie 
zdołał w nim przyćmić wdzięków narodowych 
pieśni, które na to ityłko zdaje się wywoływać 
ażeby je otoczyć najwdzięczniejszemi wraże- 
niami muzykalnćj potęgi. $ 
Przy usplawnieniu rzeki Karjenny, urządzonyjest 
od Kunowem wielki staw czyli rezerwoar przez po- 
ączenie stawów „rudzkiego i świślińskiego , którego 
owierzchnia wynosi włok 76 ,*morgów p prętów 
10, co czyni stóp kwadratowych 154,517,250, co jest 
yrzestrzenią na wielki rezerwoar tak dostateczną, iż 
gdyby w tćm miejscu rzeki Kamienny zdarzy się tak 
wielki zbiór wody, iż na sekundę przypływaloby 
1500 stóp kubicznych i trwał 24 godzin, co SIĘ przy 
największej wodzie tam nie zdarza, przypiynęłoby 
„przez 24 „godzin stóp kubicznych 129,600,000 , a za- 
tém chociażby powódź trzy dni trwała i upusty zupeł- 
nie były zamknięte, woda m stawie o trzy stopy JE. 
szczeby się nie odniosła. Stary staw kunowski 
wod niepamiętnych czasów około 40 włók gruntu, za” 
mieniał w nieużyteczne i niedostępne bagna. Dziś 
przez usunięcie zawad, zrobienie „przekopów i zata- 
"mowań, a tém samém zebranie wjedno koryto roz. 
Janéj wody, prawie cały jest osuszony, i w większćj 
„połowie z nieużytecznego bagna w najżyzniejsze ląki 
*się zamienia. Lecz nie samo pozyskanie tyle lat 
śmarnotrawionęgo gruntu z opuszczenia stąwu kunow- 


skiego wynika; alei otrzymanie ma przyszłość je” 
dnostajnego koryta dla ułatwienia przepływu wody 
w czasie wielkićj powodzi. Najdogodniejsze miejsce 
na groble wynaleziono i wyznaczono pomiędzy wsią 
Doly i Nietuliskiem. Polozenie tego miejsca dla 
bliskich, wzniosłych i skalistych gór, oraz twarde- 
go gruntu , jest nader sprzyjającóm dla wzniesienia 

o stu kilkudziesiąt stóp wysokićj grobli. <Caławze- 
ka Swiślina w tak pomyślnćj dla zakładów wodnych 
plynie okolicy, iż zdaje się, że natura sama uspo- 
sobiła tę rzekę do tego, aby dać zręczność człowie- 
kowi, użycia swćj sztuki. Połączone kanały, rudzki 
i kunowski pod Nietuliskiem, dające 28 stóp spad- 
ku, oraz pićrwszy z nich połączony z rzeką Swie- 
śliną ma dostarczać razem z nią 860 stóp kub. wo- 
dy na sekundę. Kanaly te odpowiadają wszelkim 
warunkom założenia tam fabryk. Lecz nie można- 
by jeszcze być panem swych widoków, gdyby nie 
było zręczności rozprzestrzenienia projektów i rozpro- 
wadzania tyle tam wody, ile jćj istotna wymaga po- 
trzeba. Aby zatóm przy tak urządzonym spadku po- 
dać jeszcze sposobność dogodnego założenia fabryk, 
przedsięwzięto w miejscu połączenia kanału rudz- 
kiego ze Swiśliną, a tych razem z*%kunowskim, wy- 
kopać rozerwoar pod wsią Nietuliskiem długi 60 prę- 
tów i tyleż szeroki , glęboki śrzednio 63 stóp. Rezer- 
woar-ten ma powierzchni razem z wyspą eliptyczną 
na środku ¿dla oszczędzenia kopania pozostawioną 
144,915 stóp kwadr. Gdyby sezerwoary i kanały 
przez śluzy spławne nie były połączone, za pośre- 
dnictwem tychże kanałów, gdzie jest płytka nieby- 
ła podniesiona, a jéj spadek ogólnie-za wielki de 
spadku dogodnie nie był rozłożony , nie smóglby od- 
powiedzićć wszelkie tam roboty swemu szczególniej- 
szemu celowi. Z tych zatćm uwag, dla .dogodnćj 
spławności na rzece Kamienny wgórę i na dól slu- 
zy będą zaprowadzone. Aby mićć dokładną wiado- 
mość, ile gruntów i czyjćj własności, przez wznie- 
sienie «wody w tych dwóch stawach rudzkim i świ- 
ślińskim zalanych zostanie, oraz można było wyra- 
chować ile wody wkaźdym z mch pomieścić się bę- 
dzie mogło, i jak wysoko woda się podniesie, W CZA- 
sie nadzwyczajnych powodzi; niemnićj mićć ozna- 
czoną i tę owija gruntów , która z powodu 
fali na zalew wystawioną być może; zrobiono 'po- 
miar ekonomiczny naprzód stawu rudzkiego między 
wsią Rudą i miastem Wąchockiem, zdięto profil po- 
przecznych i oznaczono horyzont o 6 stóp wyższy 
nad ten, który 88 stóp wyżćj wody kanałurudzkie- 
go jest "wyznaczonym. Czynność ta jak trudna i 
przykra z powodu bagien i zarośli, tak pod dyrek- 
cią inspektora jlnego spławów i budowli wodnych P. 
Urbańskiego z wszelką dokładnością wykonaną zo- 
stala. Widząc na miejscu te roboty, trudno byłoby 
nie przyznać wielkiego pomysłu i pracy „olbrzymićj. 
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Już <od lat kilkunastu myślano nad uspławianiem 
rzeki Kamienny, już nawet roboty były rozpoczęte. 
Dopióro xiąże minister skarbu w przejeździe swoim 
w roku 1824 zwrócił na to uwagę: że w każdym 
roku zakłady nad tą rzeką wystawione byly na po- 
wódź przez miesiąc, że miały wody: w obfitości przez 
miesięcy pięć, dosyć wody przez miesięcy trzy , mało 
wody przez miesięcy dwa i brak wody przez mie- 
siąc jeden. On pierwszy uczynił to -postrzeżenie, że 
Kamienna dla braku wody spławną byćby nie mo- 
gla, dub sluzy odbierałyby wodę zakładom istnieją- 
cym; nawet w czasach śrzednićj wody. W skutku 
tych uwag: rezerwoar wyżćj Opisany został rozpoczę- 
tyy z którego w miarę potrzeby woda do spławności 
upuszczaną. będzie. 

ED. T 89 iaio b. m. wprowaqz. przez rogatki warsz. 
prags: żyta kor. 2503; pszenicy 1617; grochu 274; gry- 
ki”46; jęczmienia 1885; owsa 3289; siana fur 1044; slo- 
my'501;. drzewa 1798; węgli 170; mąki pszennćj 160; 
żytnój 529; gryezanćj 44; kaszy jaglanćj 64; gryczanćj 
196 jęczmiennćj 110; wołów 7 cieląt 742; wieprzy 39; 
haranów. 48; drobiu 3285; masła funt. 635; sło. 
niny połci —; piwa beczek —; gorzalki garcy *80; jaj 
2481 kóp; Sera 1907 sztuk. 
-Dnia $ b. m. płacono na targach warsz. i prags. 
żyto od8 do' 9 gr — pszen. od20 do 22; groch od 8 do 
9 gr —: fasolęod — do 20; gryka od — do— jęczmień 
òd T do 9;owies od 5 do f gr. 10; mąkę psz. ordy. od 
32 do 344; żytną pyt.od 15 do 161; kaszę jaglaną od 
48 do 20; gryczanę zwyez. od 15 do 17; gry. drob, 
od 32 do 36; jęcz.razo. od 11 do 13; ordyn. od — 
do —; sążeń drzewa sos. od 18 do 20; woły od 6 
do l, duk: cielęta od 10 do 20 barany 0d — do — 
wieprze od 54 do 100 zł.; masła funt od 28 do 1 złp. 
słon. funt 16 -gyoszy. 

- Przyjechali do Warszawy. — Ciemniewski Aug. 
972 Chlodna; Zdziesiński Andrzćj 500 Podwale; Ko- 
naski Jakób 501 Podwale; Alexandrowicz Win. 2680 
Bednarska ; Burchacki Józef tamże; Damaszewski 
Antoni tamże; Jordan Jakób tamże; Murawski Fran. 
tamże; Dobrycz Jan 455 Krak. Przed.; Szymanow- 
ski b. pułk. 476 Nowo-Sen.; Bykowska Elzbieta 551 
Divya ; Dembowski: Stan. 603 Bielań.; Mleczko Onus 
489 Miodowa; Orsetti Józef 570 Długa. Í 

Dziś odwilż. 
TEATR NARODOWY. Jutro: Amelja Mansfield. 


DO adomosci Zagraniczne, 


N. przełożenie N. Gesarzewicza, raczył N. 
Pan mianować P. Witanowskiego, urzędnika w 
kancellarji cywilnćj J. C. M. W. X. Konstan- 
tego, urzędnikiem klassy szóstćj. | 


Zabawy karnawałowe ludu na placa Izaka w 
Petersburgu były tego roku bardzo ożywione. 
Podług rapportów policyjnych przedsiębiercy 
ślizgawek, hustawek i karuzelów mieli docho- 
du przez czas karnawału 9,639 r., a tancerze 


na linach, skoczkowie , pokazujący sztuki na. 


koniach, kuglarze, właścięiele marjonetek, cie 
ni chińskich i umenażerji zebrali w swoich kas- 
sach 23,418 w W pierwszym dniu karnawału 
było na placu 1030 ekwipażów i 8000 ludzi, w 
ostatnim 8025 ekwipażów 150,000 ludzi. Wszy- 
stkie zabawy odbywały się w należytym porząd- 
ku. 


Fa połar gmachu angielskićj opery i po» 


bliskich domów utraciło towarzystwo bifszty- 


kowe w Londynie swoje archiwum i wizerun-. 


ki najcelniejszych członków swoich. W archi- 
wum znajdowały się odwieczne papiery, pie- 
śni oryginalne, wiersze i proza światłych człon- 
ków towarzystwa od 1754, jako roku założe- 
nia onego. Porter i wino gra w tém towarzy= 
stwie równie ważną rolę, jak sam bifszyk. 

Niektórzy politycy angielscy nie pojmują 
jaka wynika korzyść dla Anglji z posiadania 
wysp jońskich; dla posiadania stanowiska do- 
syć jest mieć wyspę Korfu, a inne wyspy, wie- 
le kosztów przynoszące , lepićj przyłączyć do 
Grecji, a za to wyjednać korzystny traktat han= 
dlowy. p 

Wydawca gazety Szwedzkićj w Sztokolmie p. 
t. Modborgaren wychodzącej , przyrzekł 50 
duk. nagrody temu, kto w ciągu roku nadeśle 
mu najlepszy artykuł polityczny w przedmio- 
cie teraźniejszych stosunków ojczyzny. 

Na założenie muzeum narodowego sztuk 
pięknych, zbierają składki w Sztokolmie. 

Austrjacki poset przy dworze szwedzkim hr. 
Wojna zaślubił się zpanną Baker, córką ad- 
mirała angielskiego, 

W hrabstwie irladzkiem Waterford obawiano 
się rozruchów w czasie wyborów. 

Lady Paget, małżonka admirała przyjęła 
z córkami religję katolicką. 


" 
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"Dziennik londyński Globe sądzi, ĉe wypra= 
wa, którą Francuzi gotują, oprócz wojny prze. 
ciw Algićrówi, ma jeszcze inny jakiś zamiar, 
a może założenie osad francuzkich na brze- 
gach afrykańskich. Słychać także, iż Fran- 
cuzi obiecali wicekrólowi tron ałgićrski, jeśli 
ir: będzie pomagał. 

Na giełdzie londyńskićj rozeszła się pogło- 
ska o nowćj pożyczce dla Greków, ale pusz- 
czono* ją dla tego zapewne, ażeby podnieść 
kurs papierów dawniejszych. - 

P.P. Brougham i O'Connell przystąpili do 
towarzystwa, znanego pod n.zwiskiem Unji bir- 
minghamskićj. | 

P. Adams, były prezydent Zjednoczonych 
krajów Ameryki północnćj wybrany został przez 
senat w Bostonie członkiem rady dvzorczćj uni- 
wersytetu w Harvard. 

W wielu okolicach północnćj Ameryki nie 
upadło nawet tyle śniegu, ile go potrzeba do 
sanny, a zima podobna była do wiosny: Že- 
gluga na rzćkach odbywała się bez przerwy 
w czasie żiiny, czego najstarsi mieszkańcy nie 
pamiętają. Jaka sprzeczność międy Ameryką 
i Europą! 1 

Cena wełny w Londynie poszła w górę o 20 
na sto w porównaniu z ceną na ostatnich tar- 
gach. Cena pszenicy także podskoczyła; kwar- 
ter płacono po 45 do 70 szylingów. 


Nie ma może rządu na świecie , któregoby 


tajemnice z taką trudnością wydawały się, jak 
tajemnice rządu angielskiego i dla tego uwa- 
Żają za rzecz nadzwyczajną, Że jedno pismo 
londyńskie ogłosiło dokumenata, tyczące SIĘ 
Grecji, które trzymano w wielkićj skrytości. 
\Są one tak autentyczne, Że gdy mówcy par- 
lamentowi do nich się powoływali, żaden mi- 
nister nie zadał im fałszu. %, 

Jednym z ważniejszych przedmiotów obrad 
parlamentowych była propozycja lorda Russel 
d. 23 lutego w izbie niższćj wniesiona, ażeby 
pićrwszym miastom handlowym, to jest; mía- 
stom Leeds, Birmingham i Manchester nada- 
ne było prawo posyłania repfezentantów swo- 
ich do parlamentu. Wniosek ten został wpra- 


wdzie odrzucony, ale małą większością i sam 
minister Peel nie był mu przeciwny. Ten sam 
wniosek ma być jeszcze rąz wniesiony w od- 
miennćj formie. 


- ministerjum francuzkićm rzucono wątpli- 
wość, czy nie będzie zapóźno czynić teraz do- 
pióro przygotowania dò tegorocznćj wyprawy 
przeciw Algierowi. Wojsko musi stanąć na 
brzegach afrykańskich przed czerwcem , gdyż 
późnićj upały nabawią je mnóstwa chorób i 
wstrzymają oblężenie, a jeśli rozpocznie: oblę- 
żenie przed: czerwcem, musi je ukończyć przed 
październikiem, bo późnićj nie mogą okręty 


‘trzymać się brzegów z powodu nawałności $mo- 


rza. Ministrowie, jakkolwiek maja nadzieje, że 
dowódzca spiesznie dzieła: dokona i że Algier- 
czykowie dzielnie oprzóć się nie są zdoini,je- 
dnak uczuli moc uczynionych im uwag, i po- 
stanowili doświadczyć jeszcze raz, czy:przeło- 
Żenia: Dejowi nie będą skutkowały. i 

Cesarz brazylski wydał dwa postanowienia 
przeciw tajnym towarzystwom w prowincjach 
północnych Brazylji. Szczególnićj zwróciło 
uwagę rządu towarzystwo pod nazwiskiem ko- 
lumna tronu konstytucyjnego, które bez pozwo- 
lenia władzy posiedzenia odbywa i wyznaje 
zasady podkopujące rząd monarchiczny w Bra- 
zylji. x A 

W Paryżu umarł w36 roku Życia były po- 
seł kolumbijski w Zjednóczonych krajach Ame- 
ryki północnćj Don Jose Marja Salazar. W 
Taluzie zaś umarł Tomasz Murphy były kon- 


sul mexykański w Paryżu; on pierwszy zapro. , 
Ju; P 


wadził wkraju mexykańskim szczepienie os= 


‘Py i pożyteczne zmiany włamtejszćm górni- 


Gtwie. 

W prowincji portugalskićj Tras-os-Montes 
odkryto spisek,ma którego czele zostawał mar= 
grabia Chaves. Tak jego, jak wielu officerów 
uwięziono. 

Don Miguel gotów jest zezwolić Anglikom 
wielkie korzyści handlowe, ażeby go tylko An- 
glja uznała. 

Doktor' Martinez, który się był schronił do 


„ER 
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Gibraltaru, ufając amnestji pojechał do Grana- 
dy gdzie natychmiast został uwięziony. 
Dziennik paryzki Universel, zostający , jak 
utrzymują, pod wpływem xięcia Pelignaca do- 
nosi, Że xiąże Sasko-Koburgski tylko pod tym 
warunkiem przyjmuje rządy Grecji, jeśli grani- 
cetego kraju będą rozszerzone i jeśli mu będą 
dodane flotty, wojska imiljony. Takiego po- 
stępowania xięcia Leopolda nąwet augielscy mi- 
nistrowie nie mogą pojąć. . 


nego morza na śródziemne, jak ze śródziemne« 
go na czarne mogą swobodnie przebywać kanał 
stambulski i cieśninę dardanelską i nie będą 
zatrzymywane, lub do innych opłat pociągane, 


, Dla wzmocnienia stosunków przyjacielskich wo. 


y } szystkie wľadze tureckie otrzymały nastę- 3 


pujący firman swłtuński: “Pokój, zawarty na- 
koniec szczęśliwie między wysoką wiecznćj pa- 
mieci Porta, a dworem rossyjskim, zawićraar= 
tykuł téj treści, iż poddani rossyjscy we wszy- 
stkich częściach państwa tureckiego, tak na lą- 
dzie, jak na morzu, używają obszernćj i za- 
pełnćj wolności, którą im już zapewniały da- 
wniejsze traktaty. Ta wolność handlowa nie 
będzie w niczóm naruszona, i w Żadnym tazie, 
pod żadnym pozorem nie będzie jćj ograniczał 
jaki bąć akt administracyjny, lub prawodawczy. 
Poddani rossyjscy. ich okreta i towary pewinni 
mićć bezpieczeństwo od wszelkiego gwałtu i szy- 
kany, i zostają pod wyłączną juryzdykcją ipo- 
łicją swego ministra i swoich konsulów. Wta- 
dze tureckie nie będą mogły rozporządzać re- 
wizji na pokładach okrętów rossyjskich, przy 
którym bąć brzegu państwa tureckiego. Wszel- 
ki towar poddanego rossyjskiego, po opłaceniu 
cła, będzie mógł być wolno sprzedawany, w 
magazynachskładany, na powrót ładowany, bez 
Żadnego opowiedzenia się władzy, lub żądania 
ed nićj pozwolenia. Wyraźnie się zastrzega, 
Że ten sam przywilćj tyczy się zboża przycho- 
dzącego z Rossji; wolny onego przewóz niebe- 
dzie w niczém ograniczony, nie dozna Żadnej 
przeszkody, Żadnćj trudności. Oprócz tego 
obowiązuje się wysoka Porta nad tém czuwać, 
ażeby handel i żegluga na czarnćm morzu, nie 
doznały jakićj przeszkody. W tym celu ogła- 
sza wysoka Porta, że wszystkie rossyjskieokrę- 
ty handlowe, jakaćj bąć wielkości, tak ź czar- 


4 


lą jest moją cesarską, ażeby artykuł ten trakta- 
tu zapisany został w xięgach sądowych i cel. 
nych, i ażeby był ściśle zachowany ete. ; 

Z Z 


Mówcy angielskiego parlamentu. 


Przypomaijny sobie te czasy przeważnych dy- 
skussji w parlamencie angielskim, czasy tych pamię- 
tnych rozpraw, ną których powielekróć los Anglji i 
caićj Europy zależał : kiedy wymowa zrządziła wa- 
zne Zndany w.polityce, kiedy djałektyka wyspiarzy 
kierowala sprawami stałego lądu; kiedy, jak na- 
przykład w wojnie amerykańskićj, to% w czasie re- 


wolucji franeuzkićj i za «sządów Napoleona, słowo. 


publicysty przywdziewało moc niezłomną śród oko: 
psonych murów angielskiego parlamentu; a strategja 
parlamentowa, to jest biegłość w wywodach, ja- 
snost I Oczywistość w rozumowaniu były równie po- 
tężne i niebezpieczne, jak są niebezpieczne dla nie- 
przyjaciela ma placu walnćj bitwy genjusz, sztuka 
i odwaga doskonalego wodza. Ci wszyscy „prawie 
Znamienici mówcy już powymierali! Obecnie, choć 
także ważne sprawy-, nie tyle przecież stanowiące 
dla rodu ludzkiego zajmują mężów parlamentu, 
Milo jest zasięgnąć pamięcią owćj epoki, unoszą- 
'céj rozum ludzki taką chlubą, i tak świetnćj ze wzzlę- 
du samćj sztuki! Zdawało się wtedy, jakoby stare 
wieki Grecji i Rzymu znowu ua jakiś czas ożyły 
w krasomówstwie dzisiejszej Europy... 1 w rzeczy 
samćj było do tego pewne podobieństwa, już z po- 
ważności i energii rozpraws już ze skutków, jakie 
zrządzał talent mówcy. Charakterystyka tego par- 
lamentu nie samych tylko Auglików obchodzi, ale 
wszystkie ludy europejskie. ` 
Drobnostki nawet, prywatne anegdoty, mało wa- 
žne postrzeżenia „dotyczące owych wielkich ladzi. 
zdają się nam być równie ciekawe, i nie mnićj go- 
dne uwazania . jak publiczne ich sprawy , które na- 
leżą do historji bądź tego kraju gdzie sie urodzili. 
bądź do historji powszechaćj całego człowieczeń- 
stwa Takie drobnostki, takie szczegóły w życiu 
sławnych mówców angielskiego parlamentu z czasów 
Chatamia , Norta, Pittą, Burkiego, Foxa, Sheridana, 
Erskina i t. d. znaleźliśmy zebrane w dziele świćże 
ogloszonem we Francji, które prócz tego umiejętnie 


ocenia talenta spomnionych mężów: i niejednę wat- 
Wypisuje 


pliwość wyjaśnia w historji spółczesnéj, 
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my z rzeczonego dziefa nie to, coby się zdawało. za- 
siugiwać na bliższą uwagę, ale co jest ciekawsze i 
Zabawniejsze; choć ulotne. 

Burke urodził się w Irłandji. Skończywszy nauki 
w Dublinie przybył do Londynu r. 1753; z powoła- 
nia miał być adwokatem. Miał wtenczas lat 3, 
T ecz brak potrzebnego funduszu nie dozwałał mu 
sprawować obowiązków , które w Anglji, osobliwie 
dla poczyńajacych, Żadnego prawie doc odu nie przy- 
nosza. Musial więc dla utrzymania się pisać do 
dzienników , musiał pracować dla xięgarzy. Pisał 
o polityce, o literaturze , o sztuce. Te gazeciar- 
skie artykuły związały g9 ściślejszą przyjaźnią Z 
Samuelem Jonsonem wielkim krytykiem Anglji, z ma- 
larzem Reynoldem i Garrykiem artystą dramaty cz- 
nym. W tymże czasie zwrócił na siebie uwagę kil- 
ku publicystów. Lecz nie mógł zostać członkiem 
izby niższej ; Żadnego bowiem nie miał majątku! 
Temu zaradził margrabia Rokkingham, czyniąc Bur- 
kiego właścicielem niewiełkiej posiadłości ziemskiej; 
poczóm obrany został członkiem parlamentu. 

Tak tedy z literatury rzuca się Burke w odmęt 
spraw politycznych ! W 35 roku swego Życia Za” 
siada w izbie nizszej ; kiedy Fox w 19 roku dostą- 
pil tegoż zaszczytu, a Pitt we dwudziestym! 

pićrwsza mowa Burkiego sprawiła nadzwyczajne 
wrażenie. Dotychmiast w toku rozpraw parlamen- 
towych biegłości i mocy retorycznćj ledwo nie wszy” 
stkich mówców, nie dostawało wytwornych ozdób 
stylu i błyskotek imaginacji. Burke pi ćrwszy połą: 
czył w wymowie swojej te zalety ; pierwszy zaczął 
działać na umysły obrazami azjatyckićj prawie ima- 

inacji, i entuzjazmem wschodniego poety. Była to 
Powość dla ponurych Anglików; słuchali go z uwa- 

ą , z zadziwieniem ; przewidując naprzód, że wplyw 

urkiego bardzo daleko się rozciągnie; że, jak się 
wyrażono podówczas, słowo % jego ust płynące bę- 
dzie potęgą: $ z 

Pewien Francuz , emigrant, genialny i do- 
wcipny pisarz tak się wyraża z powodu: Bur- 
kiego. . 

» Największą ciekawość wzniecał we mnie 
Burke. Udałem się do parlamentu z zdaniem 
uprzedzonóm sławą tego mówcy, która się już 
była daleko rozszerzyła. Nie długo czekałem: 
Burke wstaje z miejsca; lecz za pierwszćm spo)” 
rzeniem wyznaję; Pie pomału zdziwiony 70 
stałem. Potylekroć przyrównywano wymowę 
jego do wymowy Demostenesa i Cycerona, że 
w imaginacji wystawiałem go sobie pod posta- 


cią szląchetną i poważną taką, jaką zapewne 


mieć musieli ci dwaj mówcy starego wieku» 
Zaiste nie spodziewałem się widzićć Burkiego 
w parlauiencie angielskim w todze starożytnej; 
lecz także i ów szary jego ubiór ciasny, utru- 
dzający wszystkie poruszenia, a osobliwie ma- 
lutka okrągła peruczka misternie trefiona, da- 
leko przechodziło powzięte przemnie wyobra-= 
żenie. Wyglądał , jak bakałarz wiejski; wkrót= 
ce atoli to pierwsze mniej przyjemne wrażenie 
rozprószone zostało. Burke wbrew przyjęte- 
mu zwyczajowi postąpił kilka kroków naprzód 
ku środkowi sali; zzałożonemi na piersiach rę- 
kata, z spuszczonemi oczyma z pokornóm uto- 
Żeniem zaczął mówić, ale tak cicho iż go za- 
ledwie słyszyć mogłem; powoli głos jego wzma- 
cenia? się, i w miarę ważności przedmiotu sta- 
wał sie donośniejszy i grubszy; nareszcie słowa, 
jako „ewisty potok, grzmiące, prędkie jak bły- 
skanie, egniste jak lawa, jak płomień, nie pły- 
nęty, ale zdawały się jednem niejako tchnie- 
niem ogromnemiszeregami wytryskiwać z pier- 
si tego małego niepozornego bakałarza; im 
dłożej mówił, tem mocniejsze czynił wrażenie ; 
zachwycał, unosił , zdumiewał |...» 


Henryk Fox, któremu los poruczył tak wa- 
Żną rolę w dziejach angielskiego parlameutu, 
Fox, ten jako się wyraża Villemain z przejrze= 
nia wybrany antagonista nieśmiertelnego Pit- 
ta, urodził się w domu zamożnym i znamieni- 
tym. Był synem Henryka Foxa lorda Hol- 
land; z linji macierzynskićj, sięgał króleskiego 
Stuartów rodu. — Domowe wychowanie jego do- 
syć zaniedbane; we wszelkie opływając dosta- 
tki nawyk do pustych rozrywek , do marno- 
trawstwa; lekkomyślny, trzpiot, nikomu nie czy» 
nił o sobie wielkich nadziei! Lubo bystre po- 
jęcie, i dowcip ostry w piórwszćj %nawet mło= 
„dości, zadziwiały nauczycieli. Pierwiastki nauk 
brał Fox w etońskićj szkole; tu nauczył się po 
grecku i po łacinie dziwnym sposobem, gdyż 
był jednym z najniepilniejszych uczniów; juź 
w tedy przywykł do wszelkich uciech. Toż 
samo w rozrywkach upodobanie przeniosł do 


Oxford; gdzie jednak ciągłezabawy nie odwo- 
dzity go od xiąg głębszćj nauki. — Rzecz dzi- 
wna! Sam ojciec Foxa zaszczepił w ufyśle jego 
niepolłumioną chęć do gier ryzykownych! Uda- 
wszy sie znim zagranicę do wód w Spaa, co wie- 
czór dawał czternastoletniemu chłopcu kilka 
gwinców na grę! Tą powolnością, podniecił w 
nim ową rozwiozłą, i nigdy nieposkromioną 
namiętność, która we trzydzieści lat potćm, 
odciągała Foxa od najpoważniejszych zatrudnicń; 
która tak dalece nim władałą, Że kiedy został 
ministrem, nie raz musiano go szukać po całym 
Londynie i z pośredką szulerów w domach pabli- 
cznych gier przywoływać do załatwienia inte- 
resów niecierpiących zwłoki; częstokroć na sto- 
liku faraona ważne podpisywał papiery; nie raz 
urzędnicy stanu i dyplomatyczne osoby znaj- 
dowali wesołego Foxa w pokątnych ustroniach 
karcianćj profesji’ — Wszystkie tć jednak przy- 
wary mie ćmiły genialnego, twórczego talentu; 
a przynajmnićj kiedy wstąpił na mownicę za- 
pominano, o trzpiocie lekkiego umysłu, o szu- 
lerze trwoniącym ojcowską puścizne; widziano 
tylko wielkiego męża parlamentu, mówcę nad 
móweami który byt atletą djalektyki, i Herku- 
łesem rozpraw, który przez dwadzieścia lat 
przeciwników swoich porażął wyższością du- 
cha, mocą kombinacji, niepochybną loikąw ro- 
zumowaniu „a kiedy było potrzeba, to sarka- 
zmem, ironią, i śmiesznością. “ 

Inna: osoba ukazuje się na tćjże scenie. She- 
ridan przybywa z Irlandji z chęcią sławy, nie- 
zmierną potrzebą pieniędzy, szczególniejszą ła- 
tweścią ich trwonienia, ze wszystkiemi namie- 
tnościami młodego wieku. Zycie jego polity- 
czne zaczyna się od pojedynku. Wykrada mło- 
dą śpiewaczkę i z nią się żeni. Drugą epoką 
jego Życia jest rozwiozłe upodobanie w grze 
ryzykownćj; a ostatnią, wstyd powiedzićć, na- 
miętne upodobanie w winie. Sheridan dawał 
u siebie wieczory muzykalne, pisał nuty dla 
zarobku, nakoniec został drammatycznym au- 


torem. Znana jesti u nas piekna jego komes 
dja Szkoła Obmowy, wystawiana w Londynię 
na teatrze Drarylane, którego był dyrektorem. 
peirin > wd zawodu, poznał She- 
aż; 1 rządzącego podówczas oppozycją. 
Łatwo zgadnąć, Że takie dwa charaktery zosta- 
wać „musiały w stosunkach przyjacielskićj har- 
monji. Sheridan został członkiem parlamentu 
za posrednictwem swego potężnego przyjacielą. 
Wsławiła go mowa wyrzeczona przeciw Hastings 
soWwi, oskarżonemu o zdzierstwo S0 miljonów 
Indjan wschodnich. Przez półszostćj godziny 
zajmował Sheridan nieprzygotowaną, piękną 
mową uwagę licznego zgromadzenia w izbie niż- 
szćj. Moc przekonywających rozumowań, skoja- 
rzył na tém pamiętnćnr posiedzeniu z najwyż- 
szą dokładnością i jasnością w wysłowieniu; po 
wagę z wdziękiem; Zartoblitość z patetycznością 
i uniesieniem sprawiedliwego gniówu. Wszy- 
stkie uprzedzenia jedne po drugich znikały w 
toku tćj nieporównanćj mowy. Słuchacze byli 
tak zachwyceni, że w chwili; kiedy Sheridan 
rzecz swoję ka końcowi doprowadził, nie zwy- 
kłemi i powtarzanemi oklaskami zadziwienie 
swoje okazywali. Pitt oświadczył, że po tas 
kićj mowie, nie wypadało głosować członkom 
parlamentu, **Wyjdzmy pićńvej — rzekł —7 
okręgu, który koło. nas ten czarownik zakrć- 
ślił.,, 


rem, nieskazitelny y: obyczajach, nigdy nie po- 
szlakowany w postępkach, a wymownićjszy je- 
szcze, odytych, o których wspomnieliśmy Rra- 
somowcówą zasiadł Wiljam Pitt w Parlamencie 
angielskim w 20 roku Życia swego. Powiedzia- 
no o niin,. że to był młodzieniec, który się mi- 
nistrem uredził. Wiadomo , jakiemi dziełami 
słynął ojciec Pitta Jord Chatam i Jakie były je- 
go zasługi; „Anglicy nazywają go wielkim. Zwie- 
dzający dziś w Weslininsterze grobowiec tego 
wielkiego mięża, Wyczyla,te tylko słowa wyry- 
te na marmurze: Ojciec Pitta. 3 
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